Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórzu 
i па prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 К. 50 h. (już z dostawą do domu); 


па prowincyi 2 przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 f, 2 fr. Ta 
ŁOJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAL MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


«raków-Podgórze, Sroda 7 Lipca 19 


_———- 


Nr. 15 


OWINY 


| Dziennik niezawisly demokratyczny ilustrowany. 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal., 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu, (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal. spody na 
każdej stronie po 3 Kor, — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Inseraty prowadzi w swoim zarządzia p. M. Hupczyc. 


Administracya „NOWIŃ*: ul. Wiślna L. 2, 
otwarta od godziny 8 rano do godz. B wieczorem. 


—— 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2: 


“ ат Мет.” се Pia ш 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 340) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem W biurze ulica Wisina L. 2. 
jękopisów nie zwraca SIĘ. 


REDAKTOR NACZELNY: 


Redakcya i Administracya „Nowin“: Kraków, ul. Wiślna L. 2, Tel. 340: Э 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Ekspedycya „Nowin* ul. Wiślna 12 


WiNY* wychodzą codziennie wieczorem о godzi 


mie 5-tej. — Cena numeru З centy w Krakowie i na prowineyi. 


„Byłby to skandal...“ 


Onegdaj podczas uroczystości otwarcia kolei 
tumryjskiej cesarz odezwał się do wiceprezydenta 
posła Steinwendera, że „byłby to skandal, gdyby 
obstrukcya nie dała pracować parlamentowi“. 

Ta opinia cesaraka g pewnością podzielana jest 
przez szerokie masy ludności, a azczególniej © в- 
lıcya musi stanowczo protestować przeciw poli- 
tyce Czechów i Słoweńców, która interesy Gali- 
су! dotkliwie na szwank naraża. Mnóstwo dla 
Galicyi ważnych ustaw czeka załatwienia, które 
z powodu obstrukeyi nastąpić nie może, Galicya 
ma przeto szezególniejszą racyę, aby życzyć 80- 
bia zdolnego do pracy parlamentu, 

Sytnacya w Izbie posłów jest ciągle jeszcze 
niewyjaśniona. Rząd nsiłuje Czechów 1 Słoweli- 
ców nakłonić do zaniechania obstrukcyi — і z a- 
graryuszami czeskimi już mu się to udało, Poro- 
stają jeszcze Słoweńcy z drem Susterszicem na 
czele, którzy domagają się politycznych koncesyi 
w zamian za złożenie obatrukcyjnej broni. Baron 
Bienerth ofaroje agrarynszom następ u- 
jące ekonom.czne Копсевуе, aby ich skłonić do 
przyjęcia traktatów handlowych: 

1) Rząd gotów jest wyznaczyć 1 milion ro- 
cznie na utworzenie centralnego zakładu dla zu- 
żytkowania bydła, 2) rząd gotów jest przezna 
czyć dla wszystkich krajow poza Dolną Austryą, 
roczną subwencyę Б milionów koron na cele pod- 
niesienia rolnictwa. Ponadto czescy agraryusze 
wyrazili życzenie, aby rząd przez 9 lat przezna- 
czał rocznie 1 milion koron dla Czech na utwo- 
rzenie krajowego zakładu ubezpieczenia od klęsk 
elementarnych. 

Jak widzimy, rząd dla agraryuszów ma 
zawsze kieszeń otwartą i troskliwie cznwa, aby 
przypadkiem wielcy rolnicy nie doznali jakiego 
useczerbku skutkiem traktatów handlowych. Rząd 
agrarynszów głaszcze i chee w dobrym humorze 
ntrzymać, ofiarując im nowe prezenty (za które 
w dwu trzecich płaci ludność miejska 1 austr. 
przemysł). 

Qzesi skłonni są przyjąć podarunek rządu i za- 
niechać obstrukcyi Niewiadomo jednak, jak się 
zachowają Słoweńcy, ale nie tracimy nadziei, 
iż także dla Sloweħców baron Bienerth wydobę- 
dzie z zanadrza jakiś polityczny prezencik 1 uła- 
godzi ich opozycyjnego ducha. 

Sytuacya musi się dziś lub jutro wyjaśnić — 
i Isba posłów będzie pracowała — albo zostanie 
poslana do domu. 


Towarzystwo Kółek Rolniczych. 


Zarząd główny T. K. R. przedłożył Radzie 
ogólnej, które zebrała się dziś w Krakowie, spra- 
wozdanie w formie pokaźnego tomu, omawiające 
w sposób wyczerpujący działalność i rozwój То- 
warzystwa w ubiegłym roku. 

— 
PAULINA LOMBROSO *), 


Bal dla dzieci. 


Od chwili, jak margrabina, pani de Cacetasel- 
va, kupiła willę „Marya*, pani Antonina Vagliero, 
która mieszkała tuż w przyległej willi, została 
pozbawiona spokoju. Wielki Boże, co to za весло 
ście — wszystkiego pięćdziesiąt kroków i maleńki 
mur dzielą ją tylko od tak wiełktej pani: czy 
naprawdę niema teraz możliwości wejścia, choćby 
bocznemi drogami, do Świata arystokratycznego ? 

Jęła właśnie rozmyślać, jakich się ma jąć środ- 
ków, ażeby stanąć п celu. Pod osłoną jakiego pre- 
tekstu zdoła zwabić do siebie arystokracyę? I w 
jaki to sposób potrafi im dać dokładne pojęcie o 
ich godności, a także 1 hogactwach ? 

Wśród pewnej nocy bezsennej pani Antoninie 
przyszła wreszcie genialna myśl do głowy: można 
przecież urządzić bal — tanim kosztem! — dla 


*) Paulina Lombroso, córka znakomitego paychla- 
try, jent rozgłośną plnarką włoską. Jedno z jej dziel 
naukowych zostało przetłomaczone na język polaki pt. 
„Żytie dzieci”. Nowela ninlejsza jest wyjątkiem z ob- 
szernej kniążki, 


| 


Sprawozdanie daje miarą doniosłości Rółek | 


Rolniczych dla krajn. 


W ubiegłym roku istniało w kraju agren | 


1340 Kółek, skupiających 52,374 członków. 

Wartość budynków Kółek rolniczych wy osi 
992.290 kor. 

Biblioteki ich posiadaly ogółem 73.226 dzieł, 
a nadto liczba czasopism prenumerowanych przez 
Kółka wynosiła 2887. 

Działalność Kółek rolniczych w dziedzinie 
podniesienia oświaty rolniczej charakteryzują ngj- 
lepiej następujące cyfry: Kółek, które są członka- 
mi Pow. gospodarczega 1 Tow. rolniczego, było 
w ubiegłym roku 366, 

Wszystkie Kółka rolnicze sprowadziły w tym 
roku nasion za 243.356 koron, nawozów sztucz- 
nych za 435.068 koron, maszyn 1 narzędzi rolni- 
czych za 30.895 kor., drzew cwocowych 15.107 
sztuk, pasz treściwych спі, mtr. 40,773, węgla 
124.369. 

Kółka rolnicze przeprowadziły nadto drenowa- 
nie na 3.558 morgach roli. 

Kółka rolnicze posiadają: straży pożarnych 
296, sklepów, prowadzonych we własnym zarzą- 
dzie 397, sklepów, oddanych w dzierżawę, 446. 
Udziały złożone przez Kółka rolnicze na przed- 
siębiorstwa handlowe, wynoszą 406.665 koron. — 


Z dzierżawy sklepów wpłynęło do kasy Kółek | 


rolniczych 64,096 koron, "тайке posiadało skle- 
pów Kółek roln. 473. Sprzedaż wina lub wyszynk 
prowadziło sklepów Kółek roln. 568. Sprzedaż 
napoi słodzonych prowadziło sklepów Kółek rol- 
niczych 249. 

Wreszcie Kółka rolnicze złożyły w roku 1908 
ns potrzeby kościołów 30.894 kor., na cele ogól- 
nego dobra 10.264 kor. 

Zamknięcie rachunkowa zarządu głównego Tow. 
za ubiegły rok wykazuje w dochodach i rozcho- 
dach kwotę 504.012 kor. Sabwencye krajowe wy- 
nosiły w roku ubiegłym 69.600 kor., subwencye 
państwowe 46.500 k., a inne subwancye 8880 К. 
Subwancye wynosiły więc ogółem 123 589 К. 31 h. 
Suma ogólna dochodów własnych Towarz. wynosi 
59.594 К. 81 b. Fundusz żełazny wynosi 25.958 К. 
BO hal. Fundusz żełazny składek na dom Towarz. 
95.377 kor. 88 h, Oba powyższe fundusze zostaly 
użyte na bndowę własnego domu. Obrót kasowy 
zarządu głównego wynosił 1,008.024 kor. 10 hal, 


. . 

Zjazd rozpoczęto urbożeńatwe! kościele św, An- 
пу, poczem dano sig do „Sokoła brady, Gmach 
„Sokoła* ozdobiony jest воквашк | методи fagami 
o barwach Burodowych. W zjeździe biorą udział wio- 
ńulasie — delegaci Kółek rolaiczych z zachodolch po- 
wistów Galinyj, licza duchowieństwo | nanesycielo lu- 
dowi, peałowie ludowi 1 t. d. Јако gościa przybyli ва 
edyrowicz, posłowie sej- 
mowi: Wójesk, Skarbek, larowiex 1 Bandrowski. 

Przówodnictwo Zjazdu objął preses Towarz, Kólek 
нета (ielecki, a zastępcą jegu był wicoprazes (йг. 

lebe. 


Zebranych powitał w sardeemmych słowach prze 
Cielecki, pozem rozpoczęły ślę przemówienia reprezen- 
шум. — Iujeniom gminy m. Krakowa zabrał glor 
prorydomt йе, Loo, W dłaższem przemówieniu wyka: 
zywuł prez. Imo, ik o jakimi antagoniźmie między 
wsią a miastem mowy być nie móżó. One razem 
szą istnieć obok siebie, gdyż miasto jest тузе 
tu dla produktów roli, bez których goown miasto 0- 
bajść się nie moża маде miasto i wieś powinni ra- 
zem, solidarnie 106 ręka w rękę wo wszelkich kwo- 
кумі obchodzących ogół epoloctahatws. Jako poseł 
sejmowy starsć sią będzie mowca катат popierać wpra- 
wy włościańskie, Całam sorcem wita pres, miłych go- 
lei w tym starym podwawalskim grodzie, prawdziwom 
serca Polski. 

Następnie imieniem Т. Б, L. przemówił dr. Bane 
drowaki, wykazując, iż oba T-wa mają jodea tal: 
podnoszenia ludu w oświacie. Imieniem T-wa rolaicza- 
go przemawiał baron Konopka, imieniem T-wa go- 
»podurczego prezna jego p. ukowski. 

Nsatępnie poseł dr. Franciszek Stafunyk, powl- 
tany burzą oklasków, przemawiał |mieniem krajowego 
Pstronata Kns relfelnenowakich, zachgeająe dalegatów 
Kółek гош. do utrzymania stalego kontakta z tą in- 


ays- 

Następnie odezytano telegramy x życzeniami па 
pomyślneść obrad od prez*sn Koła polskiago, dra Giy 
bińskiego, od szafa векеуі mio. Zaleskiego Lod rudak- 
ву! „Poradalka gospodarezogo* 2 Wielkopolski. 

Sprawozdanie zarządu Tow. Kółsk roln. wygłosił 
jego wiespr. dr Proulaław Dalęba. 

7 działu handlowego 1 rolaiczegu Kółek zdał spra- 
wo p Talnafor Adamski 

Nad obu sprawozdaniami rozwinęła siq żywa dy- 
ukurya, w której przemawiali: prof. Młynok z Tar- 
nows, prot Pytol ж Sanoka, Hoaryk hr. Міето- 
szowaki x Biakupie, poezem na ип\овек Roja, go 

Zakwpaego, тугайопо oklaskami плвашіе 
dla głównego zarządu Т. K, R. 

W sprawie traktatów handlowych s Ru- 
maniy przemawiał jadon 2 włościan i poset Wójcik, 
przedstawiając, I traktsty ta przyczynią się da zubo- 
tania właściańutwa. Poseł Wójcik zgłiwił rezolneyg, 
wzywający rząd do zanincbania зажагаіа owych trakta- 
tów, eo zebrani przyjęli oklaskami. 

Po obradach zwiedzą delegaci straśnicą miejską, n 
uastępnie gmina m, Krakowa ngości wszystkich wapól- 
nym obisdem w sall Starego Теліга, 

Z KRAJU. 

Zjazd młodzieży uniwersytetów polskich ойы. 
dzie wię w Zakopanem w dninch 26 i 27 Шреа. 

Sanatoryum dla chorych na graźlicę. Stara- 
n'em Towarzystwa walki s grzźlicą, a dzięki ofiarno- 
Фа wieńciciela Grodkowie koło Tarnowa p. Żalnkskie- 
go, kóry ofiarował beziuterewowsie Tuwarzystwi do 
użytku па czas miesięcy Jetnich kawał inan, w blisko- 
4d stacył kolejowej, zostanie tam urządząne latnia ва» 
ustorynm dla graźliezych, — Sanntorynm to bodrio 
podzielono ва dwa oddziały ; jedem к nich będzie prze- 


ЕЕ 


dzieci z kolonii: będzie to doskonała sposobność 
do zaproszenia wszystkich właścicieli pałaców. 
Kiedy 1 margrabina przyjmie zaproszenie, przeka- 
nają się wówczas ludzie, jak powszechnym rodzina 
Vagliero otoczona jest szacnnkiem i jak bardzo 
godni są zazdrości | 

Pani Vagliero wyznaczyła uroczystość na na- 
stępną niedzielę i cały z góry tydzień zajęła się 
wizytami, zaproszeniami i przygotowaniami do balu. 
Rozesłała zaproszenia pięćdziesięcin osobom, które 
bezsprzecznie stanowiły śmietankę towarzystwa, 
postanowiła też za wszelką cenę — olśaić wszyst- 
kich swoim przepychem. 

„W sobotę zapytała nauczycielki, ile przyjdzie 
dzieci, odpowiedź brzmiała: czterdzieścioro. 

„Czterdzieścioro dzieci! To przecież jest stra- 
sznie dużo, medytowała, zresztą „takim“ osobom 
obca jest wszelka skromność. Toć niema zgoła ża- 
dnej konieczności, ażeby już wszystkie dzieci do 
mnie przyjść musiały! Teraz jednak zmuszona je- 
stem przyjąć je uśmiechem“. 

Zaczęła znów przemyśliwać o tem, czem ma 
poczęstować dzieci, ażeby czasem nie popanć ich 
żołądków. Jeżeli im da ciastka, wówczas dzieci 
mogą się później stać wybredne w wyborze po- 


traw, najlepiej tedy będzie, gdy je nakarmi chle- 
NINE 


NADZWYCZAJ RZIELIZNE 


PIĘKNĄ iTRWAŁĄ 


IAKA i KOLOROWĄ 


|= 


bem i wędlinę, poczem się napiją świeżej, nieco 
osłodzonej wedy. — To chyba aż nadto wy- 
starczy | 

Postanowiła natomiast pani Vagliero nie szczę- 
dzić w niczem dla „prawdziwych“ gości, 

— Niechaj kosztuje dużo, bardzo dużo — 
powiedziała — lecz za to osoby, do najwyż- 


Bzych ufer należące, przekonają się o tem, е, 


posiadamy pieniędzy i — że nie jesteśmy parwe- 
niusze. 

Pani Antonina wyjęła najpiękniejsze srebro, 
kryształowe puhary i najdroższe obrnsy i serwe- 
tki; zamówiła klosze, napełnione słodyczami, pi- 
ramidy najdoskonalszych owoców, torty à la Chan- 


‚ Шу i butelki ponezu, oraz butelki soku poma- 


rańezowego. Stół zastawiony był po królewsku. 
Po obejrzeniu tego wszystkiego, pani Vagliero po- 
szła sprawdzić zawartość kosza, w którym leżało 
przeznaczona dla dzieci jedzenie. Nagle wstrzą- 
snęła się cała. 

— Ach, ten czosnek jaki ma wstrętny za- 
pach! — rzekła do służącej. — Zaniescie tan 
kosz do kuchni i niech tam zostanie, aż kazę ga 
przynieść, 

Następnie przywołała dwóch parobków, któ- 
rych przebrała w stare, wytarte fraki swego mat- 


znaczny din dzłoch od lat 4 do 7, ih 
aig хореїоіе ee.bno, mieścić będzie osoby 

Daiei, które przebywać mają w tem sanuturynm, 
wyjeżdtać będą =z Krakowa rannym potiągiem i po 
przopędzenin całego dnia ma świeżwm powietrza pod 
opieką dozorczyni, otrzymają na śuludania mlsko, po- 
tam obiad i kolacyg, s nnatępula wieczorem powrórą 
do domu, Zbawiecne skutki tego pobytu dzieci ав 10- 
nie natary w okresie rozwoju flzycznugo | moralnego, 
okażą się po jakims czasie, э dotychczasowy brak po- 
dobnogo zakłsda odcząwali najbardziej ubodzy rodzica 
chorych dxłeci, nie mogący pozwolić sobie na wysłania 
ich ва wieś. Na czas niepogody udzieliła wujskowość 
obazarne namioty dla mia dzieci, Towarzy- 
stwo odnionło sią do dyrakayi Kolei o udgielsaje bos- 
płatnej juzdy dis tych małoletujch karacynszów. 

W oddziale dla starszych zusjdować sig bądzie pa- 
тов na 12 osób, z trzóma ńcanami ruchomemi i Је. 
dng wojłokową. Mała dotychczanowa liczba pomieszczeń 
dla chorych xwiększy się 2 czamm, gdy (uudusza To: 
warzystwa pozwolą na lo, 

Piękaa okolica, otoczona lasami i zdrowy klimat 
zapewalsją chorym pomyślny skutok pobyta w sana- 
toryam, 

Piwowarzy przeciw wyszynkom wina, Przed 
dwoma laty wniósł „Galicyjski Zwiątsk piwowarów" 
prośbę do namlastaictwa о polecezie starostwom Јако 
władzom przemysłowym 1. inatancyi: 1) Jak najdalej 
idącej oatrożności w udzielania konsosyl ва wyszynki 
winn, 2) wykonywania nadzora nad wyszynkumi тіль 
i zaatowowania przepisów karso-przemysłowych, wresz* 
cie 8) ńolsłogo przestrzegania przepisów ustawy к roku 
1680, oraz rozporządzenia wykonawczago о wyrobie 
| sprzedsty wisa i uapojów do wisa podobnych. 

Nazmiestuictwo wydało wprawdzie odpowiednia po- 
lecanie, które atoli nie odnionło spodziewanych aknt- 


жаш! sabstancynmi napoju. 


Ze Zjazdu T, $ L 


Towarzystwo Szkoły ludowej musi być insty- 
асуд apolityczną, Jedynym jej celem 1 zadaniem 
jest meerzenie oświaty ; polityczańj, partyjnej agi- 
tucyl uprawiać nie może, Oxłonkowie wydziału 
mogą wyznawać odrębne zasady polityczne, ale 
w ramach stowarzyszenia ni miejsea na узай 


żonka, przygłądała się tym pseudo-lokajom przez 
kllka minut z daleka, poczem odeszła zadowolona 
ze swoich pomysłów. 


Pierwsi, ca się w oznaczoną godzinę, t. j. 0 
trzeciej, zeszli, byli to: natczycielki, lekarz szkol- 
ny і dzieci. Pani Vagllero witała przybyłych z prze: 
łaskawym uśmiechem ; nie poprosiła jednak gości, 
ażeby usiedli, nie chciała się bowiem z „takimi“ 
aponfalié. W godzinę później przybyli już „praw- 
dziwi* goście, brakowało tylko margrahiny. 

Nareszcie zjawił się najwięcej oczekiwany gość. 
Psendo lokaje wołali głośno: 

— Pani margrabina przyjechała! Jest pam 


Шу суу 
Bzyscy, z panią, 0 rozpalonej twarzy, па cze- 
le, zerwali się i złożyli pełen uniżenia pokłon. 

— Dzieci te przybyły z naszej kolonii — przed- 
stawiła pani Vagliero — są to drodzy sercom 
wszystkich „miłusihsoy*. 

Zbliża się godzina szósta, milusińscy powta* 
rzają śpiew i deklamacyę. 

— Teraz trzeba o dzieciach pomysleć — mó- 
wi glośno pani Antoniva. — Pani margrabina ra- 
czy laskawie obejrzeć nasz ogród. — Panie do- 
ktorze! — woła, przechodząc — proszę teraz te 


BARDZO ТАМО sprzedaje 


B. Wierzejski 


Kraków, Rynek (róg ul. Floryańskiej) <= 


polityczną. Jakoż widzimy, że w zarządzie głó- 
wnym reprezentowane były dotychczas wszystkie 
kierunki polityczne, demokratyczno-postępowy, па- 
rodowo-demokratyczny, konserwatywny 1 Judow- 
соту. Prezesem był i jest tak zasłnżony mąż, јак 
prof. dr Ernest Bandrowski, demokrata. Wię- 
kszość delegatów Kół Т. 8. L. wyznaje program 
narodowo-demokratyczny — mimo to zgoda nie 
była dotychczas mącona — i postępowi demo- 
kraci obok konserwatystów 1 naradowych dem. 
zgodnie pracowali. Na ostatnim zjezdzie przyszło 
do rozdźwięku z powodu stanowiska ludowców. 

Drobna grupka delegatów, ludowcowo usposo- 
bionych, uezuła się obrażoną tem, że jeden z ich 
mężów zaufania przepadł przy wyborach — і UrzĄ- 
dziła secesyę, wzywając do ustąpienia z zarządu 
wszystkich wybranych członków, należących do 
stronnictwa ludowców (pp. Bojkę i Krzysztonia). 
Można ubolewać nad tym rozłamem, ale trudno 
w аксу! ludowców nie widzieć pewnej manii wiel- 
kości i charakterystycznego dla natury polskiej 
identyfikowania sprawy osobistej ze sprawą publi- 
czną i dawania przewagi osobistym interesom... 
Jak dawniej mieliśmy szlachtę, do warcholstwa 
usposobioną, tak dzisiaj znachodzimy w kołach ln- 
dowców podobne nieposkromiona temperamenty i 
ambicye. 

Panowie secesyoniści źle postąpili; les absents 
oni toujours tort, nieobecni racyi nie mają. Usu- 
wać się od pracy oświatowej nie należało... Chyba, 
że pp. ludowcom nie tyle na oświacie, ile na agi- 
tacyi partyjnej zależy ? 


Szpieg rosyjski w Galicyi. 
Sprawa Dyrcza. 

W sohotę przed wiedeńskim trybunałem kar- 
nym rozpoczęła się rozprawa o szpiegostwo woj- 
skowe na rzecz rządu rosyjskiego. Głównym o- 
skarżonym jest Bronisław Dyrcz, rodem z 
Myślenie, liczący lat 30, o którym oskarżenie po- 
wiada, że jest rzekomo żonaty, rzekomo technik 
і rzekomo niekarany. Współwinnym w zbrodni 
szpiegostwa jest oskarżony z Dyrczem Swiat o- 
sław Miodragowiee rodem z Belgradu, li- 
czący lat 32, 

Akt oskarżenia przedstawia rzecz następująca: 
W lecia r. 1908 jeden ze współpracowników 
„Głosu“, pisma gocyal., oskarżył Dyrcza, który 
we Lwowie przebywał wówczas i tu był znanym 
pod nazwiskiem medyka Stanisława Janickiego, 
że tem popełnił kilka oszustw. Janickiego are- 
sztowano, sąd jednak z braku dowodów uwolnił 
go, mając go jednak w podejrzeniu, polecił poli- 
суі skonstatować jego tożsamość. W tym czasie 
policya aresztawała w Szczakowej owego Miodra- 
gowicza, który przyznał się, że przez dłuższy 
czas służył rosyjskiemu sztabowi generalnemu ja- 
ko mzpieg i w tej służbie poznał niejakiego Sta- 
nisława Janickiego, który temu sztabowi dostar- 
czał za pieniądze ważnych planów wojskowych. 
Wobec tego rozpoczęto śledztwo przeciw Janie- 
kiemu. Ten zrazu przeczył wszystkiemu, później 
jednak przyznał się, Że nazywa się właściwie 
Dyrcz. Równocześnie policya stwierdziła, że ów 
Dyrcz był już kilkakrać karany za szpiegostwo. 
Przyciśnięty do muru Janieki4 opowiedział, że w 
r. 1904 został w Wiedniu zasądzony za szpiego- 
stwo na 18 miesięcy ciężkiego więzienia, w r. 
1906 zaś za jakieś oszustwo na pół roku, które 


odsiedział w Nowym Sączn. W więzieniu poznał 
zaś restauratora Małacinę z Poronina, któremu 
przedstawił się jako elektrotechnik i jaka wyna- 
lazea. Małacina zainteresował się tym rzekomym 
wynalazkiem, a gdy Janicki oświadczył, ża go 
dopuści do współudziału, byleby mu dał na opa- 
tentowanie go kilkaset koron, Małacina pieniądze 
dać obiecał, gdy tylko wyjdzie z więzienia. Tym- 
czasem Janicki miał pojechać do Poronina i w 
restauracyi Mułaeiny przeprowadzić instalacye. 
Janicki tam pojechał, w rzeczywistości jednak, 
jak stwierdzili świadkowie, sporządzał szkice 1 
plany okolicy, ziemnych fortyfikacyj górskich, o- 
raz objektów kolejowych. Gdy ukończył szkice, 
wyjeżdżał do Warszawy do sztabu generalnego. 
To samo robił we Lwowie, gdzie, jak stwierdził 
zarządca „Hotelu europejskiego“, w którym Ja- 
піскі mieszkał, ntrzymywał on stosunki z konsu- 
lem Pustoszkinem i otrzymywał od niego pienią- 
dze, a także z Warszawy przychodziły doń czę- 
sto przekazy pieniężne. 

Drogi oskarżony Miodragowicz, któremu pro- 
kuratorya zarzuca, że pomagał Janickiemu vel 
Dyrczewi w szplegostwie, oświadczył w śledztwie, 
że swojego czasu udał się do Rosyi, by wziąć u- 
dział w wojnie japodskiej, Tymezasem zapropono- 
wano mu tam służbę szpiegowską. W sztabie ge- 
nerslnym poznał Dyreza (рой pseudonimem Jani- 
ckiego), który mu opowiedział, że mając niena- 
wiść do Austryi, oddawna już pełni służbę szpie- 
gowską na rzecz Rosyi i otrzymuje za to sowite 
wynagrodzenie. W oskarżonym poznaje stanowczo 
китеро dawnego kolegę Janickiego. Janicki zaś 
w śledztwie wypierał się wszystkiego, przedsta- 
wiając siebie jako ofiarę party socyalno-demokra- 
tycznej. 

Po wstępnych czynnościach procesowych przy- 
stąpiono do przesłuchania Dyrcza-Janickiego. Ze- 
znaje on, że tak jak w r. 1904 zupełnie niewin- 
nie został skazany za szpiegostwo, tak i teraz zu- 
pełnie niewinnie jest o nie oskarżony. Ten pler- 
wszy niesprawiedliwy wyrok za szpiegostwo był 
przyczyną wszystkich jego późniejszych nieszczęść 
i niepowadzeń. Ludzie bowiem poczęli się od nie- 
go odwracać, nigdzie nle mógł znależć zajęcia 1 
przymierał głodem. Gdy więc w Sączu poznał Ma- 
łacinę, opowiedział mu o swym wynałszku aku- 
mułatorów, 8 ten przyrzekł mu pieniądze na jego 
sfruktyfikowanie. Akumulator ten ша hyć 8 razy 
lżejszy od dotąd znanych, zamiast ołowiu zawiera 
inne metale i może pomieścić dwa razy tyle ele- 
ktryczności. W sprawie tego wynalazku korespon- 
dowa? g pewną firmą patentową w Londynie i od 
niej dostawał pieniądze drogą na Warszawę. Stąd 
powstały podejrzenia. Zarzuca Miodragowiczowi, 
Że rozmyślnie kłamie, by go wplątać w kabałę, 
prosi więc, by do jego zeznań nie przykładano ża- 
dnej wagi. Na pytanie, kiedy się ożenił, odpowia- 
da, że w r. 1907; mówi, że żona jego nie jest 
mu wprawdzie poślubiona, ale uważa ją za swoją 
żonę. Nie miał czasn brać ślubu kościelnego, bo 
siedział ciągle w więzieniu. 

O nieudałych swych instalacyach elektrycznych 
m Małaciny opowiada, że robił ja wedle swego po- 
mysłu, a są przecież rozmaite ich teorye. Firmy 
owej londyńskiej, z którą miał utrzymywać sto- 
sunki, wymienić jednak nie chce. 

7 kolei przesłachano Miodragowicza, który przy 
swoich zeznaniach złożonych w śledztwie abstaje. 
Miał on być dawniej żołnierzem serbskim. Raz 


biedne robaczki wziąć pod swoją opiekę і nakar- * gałość. Tembardziej, ża i na nas już czas, powin- 


mić je porządnie. 
— Naprzód dzieet, teraz do jadła! — wołał 


rozweselony doktor, który z prawdziwą radością, ` 


przypatrywał się suto zastawionemu stołowi, — 
Czyście kiedyś widzieli podobne czary? — zapy- 
tał, nalewając limoniadę do kryształowej szklane- 
czki i rozdzielając spore kawałki tortu. 


Jeden z lokal zbliżył się do doktora. 

— Czy nie lepiej zaczekać na wielmożną pa- 
nią? — zapytał. 

— Ależ pani gama poleciła mi właśnie, aże- 
bym się tem zajął — odparł lekarz... 

Niewiele czasu upłynęło, a torty i pasztety, 
owoce i słodycze, wszystko, wszystko to ruzem 
znikło ze stołu. Dzieci spoglądały na siebie, peł- 
пе podziwu, nigdy w życiu nie widziały takiego 
stołu. Jedne z nich chowały resztę niezjedzo- 
nych frykasów do kieszeni, inne znów do bluz- 
ki, wreszcie zamieniają pomiędzy sobą ciaste- 
ezka i pomadki, ażeby zobaczyć, jak jedno і dru- 
gia smakuje. 

Wesołość dzieci dostęgała zenitu. Oczki bły- 
szczały, twarzyczki promieniały, zdawało się, że 
w ciągu pół godziny te stworzonka urosły i uty- 
ły. Со chwila z ust ich wybiegają, niby rakiety, 
okrzyki: hurra! hurra! 

— Jak tam wesoło — odezwała się margra- 
bina, usłyszawszy radosne wybuchy dziecięce. — 
Widocznie podwieczorek wprawił dzieci w tak 
świetny humor. 

— Może pani margrabina racey z łaski swej 
pójść teraz до dziatek, podzielimy z niemi tę we- 
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niśmy się posilić. 

Kiedy pani Antonina jeszcze zdaleka stała, 
wnet spostrzegła stół opróżniony; w pierwszej 
chwili zaczęła przecierać oczy, myślała howiem, 
iż oślepła, Uciekła od tow:rzystwa і szybko pobie- 
gła do słażby. 

— (o się stała? — pytała nawpół nieprzy- 
tomna. 

Powstała gwałtowna rozmowa pomiędzy loka- 
jami, kucharką i — doktorem szkolnym, jeden 
oskarżał drugiego, і każdy usiłował obronić awo- 
ją osobe. Wyraz „Кови“ wypadał z ust każdego 
człowieka, powtórzono go ze dwadzieścia razy. 
W końcu nieszczęśliwy kosz wyrzucono z ku- 
chni — czterdzieści kawałków chleba z wędliną, 
mocno czosukiem przyprawioną, leżało nietknięte. 

А reszta towarzystwa zdaleka się przypatruja 
tej komicznej scenie 1 uśmiecha się z cicha... 

Młode nauczycielki skwapliwie gromadzą dzie- 
ci i spieszą się z wyjściem, bodaj bez poże- 
gnania. 

Pani Vagliero zaś stara się wytłómaczyć swo- 
im gościom zaszłe tu „qui pro quo“. Ach, ona już 
całkowicie głowę straciłal — bo proszę sobie tyl- 
ko jedno uprzytomnić — toć jeden tort a Ја Ohan- 
tilly kosztował 36 lirów! Nie może pani Antoni- 
na zrożumieć, jak oni potrafili to wszystko aprzą- 
tnąć tak prędko, gdzie się to pomieściło?! A naj- 
bardziej miepojętym jest dla p. Vagliero tan fakt: 
jak mogli „tacy“ przypuszczać, że ktokolwiek, 
z głową na karku, przygotowuje „takim“ ludziom 
podobnie drogie і smaczne specysły ?! 
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stał w czasie swej słnżby przed konakiem kró- 
lewskim w Belgradzie na warcie w chwili, gdy 
wpadli oficerowie serbsey, by zamordować króla 
Aleksandra i Dragę. Wówczas w obronie królew- 
skiej pary odniósł ranę. Jako zwolennik Obreno- 
wiezów opuścił Serbię, jakiś czas przebywał w Au- 
stryj, a potem wyjechał do Rosyi, gdzie wśród 
szpiegów poznał Janickiego-Dyrcza. 

Przy konfrontacyi z Dyrczem Miodragowicz 
powtórzył mn w oczy te zeznania, na co Dyrcz 
podskoczył ku niemu z pięściami i plunął mu w 
twarz. 


. e . o 
Z Rady miejskiej. 
Pogrzeb Modrzejewskiej, — Wycieczka czeska, — 
Przeciw gruźlicy. — Mięso rumuńskie dla Krako- 
wa. — Przeciw cyrkom. — Szkota żeńska im. 
Mickiewicza. — Muzeum Przemysłowe. — Fury 
na Kleparzu, — Probostwo dw, Piotra. 

Na wezorajszem posiedzenin рой przew. prezydenta 
Teo, która hyła zrazu poufne, uchwalono przeznaczyć 
na cmentarzu krakowskim odpowiedni plac pod grób 
Heleny Modrzejewakiej obok grobu jej matki, 
W sprawie czeskiej wycieczki uchwaliła Rada 
wziąć bezpośredni ndział w przyjęciu gości, jeżeli 
przybędzie reprezentacya praskiej Rady miejskiej. 

Fizyk miejski dr Janiszewski przedłożył nagły 
wolosek w uprawie opieki пай graźliczymi; w sprawie 
tej utworzony komitet prosi о pomoc ze strony Rady 
m. Krakowa i o wybudowanie werandy dla graźli- 
czych w Grodkowicach. Na budowę werandy komitet 
na razie ше ma pieniędzy; zależy zań na tem, aby 
ją jenzeza tego rokn urządzono. Weranda będzie prze- 
znaczona zarówno dla dzieci, jak dla dorosłych. Mow- 
ca imieniem prezydynm wnosi о udzielenie zasiłka na 
bndawg werandy w kwocie 1500 kor. 

Prezydent Lao wyjaśnił, że komitet zwróci się do 
rządn z prośbą, aby uzyskać znaczniejszą kwotą tytu: 
łem zapomogi z przeznaczonego fundnszn miliona koron 
na zwałczanie gruźlicy. 

R. m. Stanisław Nowak wyraził życzenie, aby 
komitet przystąpił do badania stosunków gruźliczych 
w naszych szkołach. W tej mierze byłoby wakszanem 
powołanie do życia instytneyj szkolnych. 

Po przemówieniach r. m.: Parefńskiego, Domań- 
skiego, Uderakiego i J. Nowaka, Rada wniosek u 
chwaliła. 

Następnie wenzła na porządek dzłenny uprawa do- 
wozu mięsa rumuńskiego. 

Naczelnik туйлап sprowizacyjnego r. mag. Sa- 
wińaki przedłożył wniosek nagły o przyłączenie się 
do petycyl m. Lwows, wystosowanej do rządu і par: 
lamentu, domagającej się dopuszczenia mięsa rumnń- 
skiego da Galicyl. 

R. m. Daszyński popiera wniosek, wakaznjąc 
na straszną drażyżnę 1 podnosząc, że ta minimalna 
ilość mięsa rumuńskiego, dowieziona do krajo, nie mo- 
że żadnego wywrzeć wpływu na interesa rolne, jak to 
stawiają rzecz agrarynaze, Daszyński ostro krytykuje 
bałamnetwa Indowców w sprawie traktatów handło- 
wych, Lmdność konaumować będzie zaledwie 0 8 pro- 
cant mląsa rnmnńskiego, Drożyzny to пів zniesie, ale 
zapobiegnie moża dalszemu podrożeniu artykułów apo- 
żywczych, 

R. m. Jolian Nowak podnosi, że może najmniej 
radykalnym (7) jest „nztandar zlelony* galicyjskich 
agrarytazów. 

R. m. Epstein podnosi, że agrarynaze galicyj- 
acy пів powinni się obawiać dowozu mięsa romni- 
akiego. 

R. m. Konobneki wzywa prezydenta, aby sig 
zwrócił do posłów z miast, którzy sami powlnni in- 
terweniować w tej aprawie. 

Uchwalona wniosek nagły wraz z dodatkiem r. Ko- 
sobnckiego. 

(Onagdaj pisaliśmy już о tej aprawie i donieśliśmy, 
że poseł Edmund Zieleniewaki w komisyi eko- 
nomicznej zgłowił wniosek, aby miasta Kraków i Lwów 
zaliczone zostały do tych miant w Anstryi, które mogą 
wprowadzać mięso rmmnńskie. Котіауа wniosek przy- 
ів, Przyp. Red). 

R. m, Kosobneki wskazał, że do miasta przy- 
być ma znowu cyrk | wyciągnąć aporo groaza ze szko- 
dą mieszkańców miasta i za szkodą naszych teatrów. 
Mowca przedłożył razolucyg, domagającą się, aby pre- 
zydent ile możności utrndniał dawanie przedstawień 
ayrkowych w Krakowie, 

Prezydent wyjaśnił, ża puhliezność krakowaka 
żądna jest przedstawień cyrkowych, więc magistrat od 
czan do czasu udziela pozwoleń na ograniczoną liczbę 
przedatawień eyrkowych, za które pobiera znaczne o- 
płaty. 

R m. J. Nowak wystapil przeciw urządzaniu 
walk siłaczy w cyrkach, 

Rezolucyę r. m. Ковоћоскіеро przekazano komisyi 
teatralnej. 

Rada m. Krakowa zgodziła nij na przekształcenia 
szkoły wydz, żeńskiej im. Miekiewicza na pięciokla- 
аюв. 

Załatwiono następnie sprawę budowy Mnzenm Prze- 
mysłowega. 

Celem uporządkowania Rynku Kleparskiego radca m. 
Sdawińuki przedłożył wniosek nantępnjący: „Przenieńć 
z Rynku Kleparakiego stanowisko for próżnych na plac 


przy wylocie ulicy Długiej i w tym celu wyszutrować 
ten plac kosztem, nie przenoszącym 11.000 koron“. 

Nad tg sprawa rozwinęła mig obszerna dyskunya. 

Rada uchwaliła sprawę odesłsć napowrót do komi- 
ayl, celem rozpatrzenia łącznie z planem nporządkowa- 
nia targów w mieście. 

Załatwioro wreszcie uprawę zaknpna realności Pro- 
kocimerów przy ml. Kanoniczej za 98.000 kor., dokąd 
przeniemione będzie prohostwa św. Piotra, które пуя 
dotychczasową siedzibą odntąpi gminie celem regulacył 
ul. Pazelakiej i rozszerzania magistratu. 


Naokoło sceny i estrady. 


„Demon“, opera Ant. Rublneteina. Wszystko 
store, a przytem bez inwencyi, — Ten mistrz forte- 
pianu, który genialną interpratacyą umiał wazystko 
obce padnieść do wyżyn prawdziwego piękna, który 
bez uprzedzeń, a z zapałem umiał zrozumieć wazelkie 
kierunki — рай którego palcami wazystko ой Bacha 
do Chopina i Liszta tryskała życiem i ezarowało slu- 
chacza, był јако kompozytor, pełen wlary w swój ta- 
lent, który na dalużą metę często nie dopisywał lab 
wprost zawodził — od sonaty aż do opery, 

W drobnych formach pozostało kilkanaścia ntwo- 
rów wielkiej wartości i kilka pieśni, jakkolwiek pow- 
tarza sig w nich parę grup tonów, dobrze typ mnzyki 
Wschodu udających, ale podobieństwo tych grup, da- 
wodzi właśnie braku ailniejszej intnieyi. 

W operach nie naśladuje Rabimntein, ani nie za- 
pożycza mię, ale też jego inatrumentacya jest monoton- 
ną, a brak wyrazów muzycznych uderzającym — przy” 
tem długość acen, azczególnie lirycznych, bez alły ad- 


czncia, wywołnja nudę. — W „Demonie“ jeden jest 
tylko ustęp śliczny, to chór w obozie, inne chóry 
mają zapożyczane zwroty z pieśni айта. — Sam 


„Demon* bardzo dobrze przez p. Lndwiga ńplawany, 
niema w sobie, pod wzglglem muzycznym, nie demo- 
nicznego, a z tym podkładem mógłby być bardzo йо. 
brym heroldem lub marazałkiem. 

Wykonanie „Demona“ było kardzo porządne, a 
podniaść należy szczególnie volg Tamary (p. Bohuss) 
1 kaięcia Synodala (p. Łowczykaki), Poraj, 
~ Z teatru powszechnego. „Odgrzewana miłość* 
Żegoty Krzywdzica, ostatnia nowość teatru powszechne- 
go, należy do tych sztuk, które sią nie starzeją; do- 
wiodło tego wyntawienie jej onegdaj na ucenie po- 
wazechnej, — Napiaana lekko i barwnie, 2 pawną do- 
młienzką satyrycznego humorn, posiada ona wiele zalet, 
wyróżniających ją z pośród innych podobnych utworów 
i pozostaje zawaze równie interannjącą, Fubnła sztuki, 
to romans powtórnie zamężnej rozwódki е jej dawnym 
małżonkiem, zręcznie rzucony na tło atosnnków zie- 
miaństwa do rządn rosyjskiego w Królestwie Polskiem. 

Wystawienie aztnkl, jak i opanowanie poszczegól. 
mych ról przez wykonawców, było bez zarzutu. — Na 
wzmiankę zasłngują pp.: Grabowaka, Winiewaka, Ga- 
wlikowaka i panowie: Poleńaski, Turski, Barwifński i i. 

now. 


Dziś, wa opi. „Kośeinazko pod Racławicami“ 
їп uczczenin gości przybyłych na zjazd Kółek rolni: 
czych. 

Sroda: wyatęp genialnej artystki japońskiej Hana- 
ko, która odegra wraz z innymi aitystami japońskimi 
dwa prześliczne utwory р. t. „W herbaciarni“ i „Ota- 
ke“; w obu sztakach egzotyczna artystka przedstawi 
gejazę japofnką, która kocha, azaleja I umiera z miło: 
боі. Jak informują krytyki paryskie, londyńskie i nio- 
miackie, Hanako jest mistrzynią akoficzoną | wszędzia 
wywółnje entnzyazm grą realistyczną. Czwartek: drn- 
gi i ostatni występ Hanako, Bilety do nabysia w kan- 
celaryi teatralnej od godz. 10 do 1 w poludnie і od 
6 do 8 mej wleczór. 


Repertuar opary 1 operatki Iwowskiej. 


Czwartek; „Madame Butterfly", 


to słychać w mieścia? 


Kalendarzyk na środę. 

Teatr miejski: „Demon“. 

Teatr ludowy: Występ p. Hangko. 

Wielki Kraków. Jak słychać namiastnictwo wako- 
tek protentn właścicieli dwu czy trzech obszarów dwor- 
nkich, którzy nie chcą zgodzić wią na uchwalone przez 
Sejm wcielenia tych obszarów w obrąb W. Krakowa, 
zwróciło akta maglatrstoawi krakowskiemu, Przez to 
aprava połączonia gmin aąuiednich z Krakowem znowu 
legła odwłoce — 1 ble wiadomo, czy nia potrzehna 
będzia nowa nehwała Sejmo. 

Pogrzeb Modrzejawskiej odbędzie aig dnia 17.50 
lipca o godz. 3 popoł. z końcioła ów. Krzyża. Uroczy- 
stym aktam zajmuja sią apecyalny komitet wraz z ro- 
dziną å. p. Heleny Modrzejewskiej, Szczegóły, odnosząca 
się do tej żałobnej nroczyataści, która będzie holdem 
dla pamięci wielkiej artystki, komitet w najbliższych 
dniach poda do wiadomości. 


Е 
5 


© 


swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuja 
zamówienia na obuwia wszełkiaga radzaju i wykonuje takowa 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) È tość 1 ро conach możliwie „przystępnych. 


Й Polecając się łaskawym względom Szanownej Р. Т. Publiczności, kraślą sią та firmę WALENTW KORTA. 


W TOALETOWYCH I PERFUMERYI 


Ludwik Korzeniowski 


Å Kraków, ulica Floryańska 22. 


W sprawie wykolojenia się poclągu Nr. 1517 
na stącyl Reeszów—Staroniwa otrzymujomy z dyrukcyi 
kolejowej następujące wyjańaienie: 

Podczaa zjazdu pociągu osobowego Nr. 1517 dnia 
5 lipca (lisia Jauło—Rreszów) do stazyi Reeszów— 
Staroniwa o godz. 6 45 rano ва narimalsy tor czwarty, 
wykolelła się maszyna, tender, wóz uatbowy I pierw- 
szy wóz osobowy przednią osią, dslmze estery Wozy 
osobowa і wóz potztuwy wjechały jak malożało ns tor 
ezwarty. Z podróżnych i zo wlużby kolsjo: 
wej nikt nio doznał jakiegokolwiek oks- 
leczenia zewnętrznego, zań maszycista Karol 
Tota, palacz Wojciech Wajdanik, kierownik pociągu 
Walenty Dąbrowaki i kóndoktor Antoni Chandęrek, 
doznali silnego wstrząśnienia, Przy na- 
tyehmiastowem pu wykolejnzin przndsięwziętem badaniu 
lekarskiem podróżnych, skonstatowano sabjektywnie 
watrząs u sześciu podróżnyrh. Wskutek lego wykolo- 
jenia ruch pociągów nie dozna? ani przerwy, эз! opó 
żuienia. — Powód wykolejenia ва razia miawiadomy, 
śledztwa w taku, Raden dwóra Horoszkiewicz, 

Najmniejsze bułki, jakie sobio możua wyobrazić, 
przyniósł ze skargą do naszej redakcyj jeden x na- 
szych czylelników, — Rzeczywińcio buleczki te mo 
fuaby wziąść za «ажа, t zw. herbatniki, gdyby nie 
»muk, zdradzający ich lichy gatunek, — Bułki takle 
wypieka piekarnia p. Kręciny przy ulicy Rajskiej, a 
każda х nich nie waży ponad 9 dkg. | kosztuje 4 hal 
Del się wyla, że niema władzy, któraby nkróciła 
Хо zmulejszanie pieczywa przez naszych piekarzy, gdyt 
jeżeli tak dalej pójdzie, bułki dojdą wkońca do wiel- 
kuści pigniki. 

Podgórski oszust „butowy*. W wieduńskich dzien- 
mikach nnosnuje sig Jakid Em. Maleradorf, dom okapor 
у, Pudgórze, ur. 2 (oczywiście nia Jest to adros 
mieszkania osasta, locs Jiczba skrytki pocztowej), któ- 
ry sprzedaje 4 рату butów za 7 koron. Osznężwa w 
zakresie bandla obuwiem przybrały w Galicyi wielkie 
rozmiary, tak, że miedawno Ibn handlowa przed osa 
stami temi outrzegała, Polecamy policy! podgórskiej 
„dom ekaportowy* pna Maleredórfa. 

Tragodya małżeńska. Śledztwo w sprawie nallo- 
wanego morderstwa 2061 Gorgeziuwej przez jej mot», 
objął sędzia śledezy dr Kłudzińwki, który przesłuchnł 
wezorsj ranną w szpitalu. Gorgonia umieszczńno w are- 
astach śledczych. Nadzieją utrzymania przy życia ren- 
nej Gorgoniowej, jest bardzo słaba, gdyż rana, którą 
otrzymał», może spowodowné komplikacyę. 

Samobójstwo żołnierza. Żołnierz policyjny pa- 
trolujący w Bory dzisiejszej w ulicy Poselskiej, sawia- 
domi? nad ranem inspakcyg, że na Plantach między ul. 
Poselaką a Franciezkańską pozbawił aly życia wystrza- 
lem z rewolweru niewiadomego Buzwiska kapral ITI 
połku dragonów. Zawezwane do Pogotowie ra 
tunkowe | Jekarz wojskowy Е. Schwarz, znaleźli n nie 
go śmiertelną rang na prawej skroni, skouatatowali 
аков 1 zarządziii przewiezienia zwłok do kostnicy gar 
nizonowego szpitala ва Wawelu, Obok trupa leża? re: 
wulwer ałażbowy, z którego zastrzalił alo żołnierz, 

Grożny ogień wybuchł dzisiaj rano o godz, 7-mej 
w lokalo drukarai Związkowej przy ml. Mikołajskiej 
gdzie od silnie rozpalonego przez manzyniatą drakarsi 
pleca zatliły się sąsladująte papiery, które zóajdowały 
nię tam w wielkiej Ilości 1 groniły pożarem cniej dra 
karsi. Wydobywający sig na ulicg dym zanwaśyli 
przechodnie 1 zawindomiii atróża 1 personal drukarni, 
Bpostrzeżony na uztaęńcie weza ogień п аз do 
mowalcy, 

Upadok z ganku plerwszego piętra. 4-letel sy- 
nek p. Hoaryka Seklern, ramieszkalego przy nl. Wy- 
койа 1, 8, spadł wozoraj w czasin zabawy x gan- 
ka piętra pierwszego wskutek braku w tem веја 
balasek, 

Lekkie obrażenia | rany opntrzyło mu Pogotowie 
ratuskówe i pozostawiło na kuracyi w domo, Właści- 
clelka doma p. Wiktorowa tlómaczy alg, ża balnaki ta 
wybili bijący się przed parn dulami lokatorzy, 

Wypadek przy pracy, Wezoraj wlocsoram pray- 
wieslomo du Krakowa 14-letulego robotaika x Lil ląża 
Józefa Synola, sa którego w сваце przewożenia szu 
tra do wału kolejowego przewróci sią wósok połea ka- 
mieni 1 złamił mu nogę. Fo tymezasowóm opatrzooju 
go na siacyi ratunkowej, przewieniono go do szpitala 
iw. Łazarza. 

Pobicie, Na жасу! Pogotowia opatrzono wczoraj 
wieczorem 40-letalego wyrobnika, Јава Nitę, pobitego 
w ul, Wolskiej przez jaklagoś napnstaika. 

W pościgu za тогі nadeałała list gob- 
try tandarmerya ze Zborowa ścigający niejską Hanko 
Osmumiriką x Hukałowca (Wschodala Galley»), która 
w nocy x da. З па 4-go czerwca zamordowała Iwasa 
Horbacha 1 zbiegła. 

Zmarli. Witold Andrzej Раріх, uczeń VII kle- 
sy IV glmnszynm, zmarł wesoraj w 17 roku życia. 


Niezwykłe wydarzenie sportowe w Krakowie. 
Wialki francuski cyrk Augolo, połączony © drugim ayr- 
kiom francuskim, odbgdzin w Krakowie ой dnia 10 go 
lipos, w атут trynafalaym pochodzie ро Earopla, kró- 
tki występ Pani d'Atalide, jedyna w ńwin- 
cie dyrawtorka cyrka і wi delka tych dwóch olbrzy= 
mieh przedsiębiorstw, posiada żylky podróżnlezą | dia- 
tego nie zadowala ајр trzykrotną podróżą w auto 
pila naokoło ówiata, lees objeśdź: dtid z towarzystwom, 
liczącom blisko 000 оф, esty świat, duwodząc, ża I 


С. Szczurkowski 
9 Kraków, GRÓDZKA 2 ' 


W niedzielę i Święta zamknięte, 


з. Ceny niskie. 


eyrk moża popiaywać się przed dworami pannjących, 
jeżeli odznacza зів odpowiednią е1ерапгуң ; niemniej do- 
wodzi, ża można nnosić wię nad aztuką cyrkową, je- 
żeli obraca się ona w takich granicach, jak cyrk Àn- 
gelo. Najwięksi koryfenize stuki cyrkowej naznaczają 
sobie rendez-vunma w cyrkn pani d'Atalide, w którym 
atrakeye Innych cyrków utają doplera na 3-ciem I 4-tem 
miejtcn. 

Cyrk Angela ma w swym programie olbrzymim pra- 
wie вате atrakcye, każdy w nim wyatgpnjący jest 
plerwazorzędnęą gwiazdą, każdy artysta znakomitością 
w swym rodzaju. Miłośnik koni, artysta-malarz, znajdą 
wielką przyjemność na widok prześlicznych koni raso- 
wych, które niejednokrotnie były malowano I rzeżbiene, 
a ta dzieła aztaki, razem wziąwazy, tworzyły by galeryg 
obrazów, reprezentującą wartość kilku milionów. 

Strona komiczna prodnkcyl gra w ceyrkn Angelo 
główną rolę, a wszyscy klowni 1 Augnstowie, których 
eyrk Шолу 12, mają program oryginalny і aktualny. 
Wspomnieć też należy, Że aziuka jazdy konnej шо! w 
tym cyrku na niezwykłym npecyalnym poziomie, nia pa- 
kaznjąc zwykłych, gdzieindziej praktykowanych aztu- 
czek Wogóle kartki rekl: mowa zapowiadają coś nowe- 
go, niezwykłego, niebywałego, tak, że ta olbrzymie przed- 
aigbioratwo tworzy nową erg w s2tuce cyrkowej. 

Olbrzymie specyałna pociągi przybywają da Krako- 
wa w dniu otwarcia. 


|||" =. 
мед Najlepara mydła udelikatnlające ekórę, 
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zapobiegające opalenlu | wypryskam są 
Hygleniczne Mydła przetłuszczona 
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wyrobu M. Malinowskiego. 

11 odmian zapachów kwiatowych, mydło 

ogórkowe. Wyatrzegać się mieudalnych 
zadladowalotw I 


'Telegramy „Nowin“. 


7 Rady państwa. 

Wledeń. Tzba posłów przystąpiła do dalszych 
rozpraw nad nagłymi wnioskami. Bytnacyę w ko- 
Jach poselskich uważają za poważną. Słychać znów 
о możliwości rozwiązania Izby (?). 

Z Koła polskiego. 

Wledeń, Koło polskie dokonała wyborów do 
delegacyj. Wybrano posłów: Głąbińskiego, 
Germana, Kozłowskiego, Petelenza, 
Stapińskiego i Żygulińskiego, zastępcę 
Szajera. Jeden mandat członka 1 mandat ze- 
stępcy Koło udstąpilo Rusinom. 

W dalszym ciągu posiedzenia omawiano sytua- 
cyę polityczną. 

Projekt rządowy w sprawie kolei lokalnych 
uznano za niewystarczający. Galicya po- 
trzebuje więcej kolei lokalnych. 

Omawiane dalej sprawy pocztowe. Minister 
Dulębe zapewnił, że 260 nowych urzędów powsta- 
nie w Galicyi w ciągu 6 lat. 

Роз. Sikorski podniósł znaczenie projektn ka- 
lei na Świnicę. 


Niebezpieczeństwo wojny grecko-turacklej. 

Saloniki. Rząd turecki powołał pod broń ra- 
zerwistów. Zmrobilizowano również artyleryę. 

Walki w Регау!. 

Teheran. Wczoraj nadeszły tu wiadomości 0 
krwawej walce między rewolucyonistami a woj- 
skiem szacha. Rozstrzygająca bitwa ma w naj- 
bliższych dmach nastąpić. 


ZE ŚWTATA. 


Samobójstwo ks. St. Jabłonowskiego. Dnia 4 
b. m. odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
książę Stanisław Jabłonowski (starszy), właściciel 
Bursztyna i okolicznych włości, w przystępie me- 
laneholii. 

Podwyższenie taryf kolejowych. Ze sfer do- 
brze poinformowanych donoszą nam, że Minister- 
stwo kolejowe powzięło jnź decyzyę, że nowe ta- 
туѓу wejdą w życia 2 dniem 1. listopada br. 

Przez 7 dni żywcem pogrzebany. Јак dono- 
szą z Zurychu, wywołała tam sensacyę wiado- 
mość, że w zawalonym tunelu Bruggwald znajdu* 
je się żywcem zagrzebany przed sledmiu dniami 
robotnik. Z pod gruzów usłyszano jego głos ìna- 
tychmiast przystąpiono do akcyi ratunkowej. Za- 
sypany robotnik ocalał od zgniecenia przez ru- 
mowisko w ten sposób, że dostał вів pod wóz. 
Wykopano chodnik przez masy ziemi i jnż kopa- 
cze znajdowali się w pobliżu zagrzebanego robo- 
tnika, gdy zatrzymał ich zwał belek tunelu. Sku- 
tkiem tego okazała się potrzeba wykopania no- 
wego chodnika z obejściem belek. Zagrzebany ro- 
hotnik w ostatnich kilku godzinach zaczął bre- 
dzić, przypuszczają więc, że albo dostał obłędu, 
albo nabawił się silnej gorączki. 

Płać za swoje kury! Z kurnika partyera w 
porcie wolnym w Szczecine skradli złodzieja 32 
sztuk kur i gołębi — i zarznęli je na miejscu. — 
Żona portyera usłyszała jakiś podejrzany hałas i 
zauważyła uciekających z łupem złodziejów. Dała 
znać natychmiast do straży celnej, a ta niespo- 
Btrzeżenie zaczęła ścigać rabusiów. Straż zauwa- 
żyła, iż złodzieje worek + drobiem przerzneilł 


przez ogrodzenie celne. Udało się jej przechwy- 
cić złodziei wraz z łupem. I oto sprawa miała 
następujący przebieg: Wylęgłe „wewnątrz krajn* 
kury, straciły wskutek tego, iż nie doniesiono o 
ich „wymarszu z wolnego od cła“ terenu, swój 
charakter swojski i zostały „cudzoziemcami“. 

Jako takie podpadły pod cło i władza celna 
skonfiskowała je, jako kontrabandę. Niedawno ku- 
ry te 1 gołębie zostały, jako towar skonfiskowa- 
ny, sprzedane na licytacyi publicznej, a nabywcą 
był ieh prawowity właściciel. Władza celna za- 
brała należytość celną 1 karę, pomimo, iż „krajo- 
we“ pochodzenie kur zostało stwierdzone przez 
to, iż znalezione w kurnikn łebkt najdokładniej 
doatosowywały się do reszty. Okradziony poniósł 
nie tylko szkodę, ale za swoje własne kury musłał 
jeszcza zapłacił. 

Stracenla ałonla. W moskiewskim ogrodzie 
zoologicznym stracono słonia, chorego піещеста\- 
nie na paraliż. — Przed egzekucyą zastrzyknięto 
słoniowi 20 gramów morfiny. Po godzinie zaczęto 
go chloroformować. Wylano słoniowi na trąbę 2 
i pół kilograma chloroformu. Po upływie pół go- 
dziny puls słonia spadł я 70 na 44 uderzeń, na- 
stępnie alab? coraz bardziej. Po godzinie słoń już 
nie żył. Na sekcyę zgromadziła się około 100 osób 
ze Świata naukowego, przeważnie lekarzy i wete- 
rynarzy. Niektóre organy pojedynczo ważono. — 
Np. serce słonia ważyło 70 fantów, a wątroba 113 
fantów- 

Wnuk Midhata-haszy. W „Kuryerze Porannym“ 
czytamy: 

W połowie ubiegłego stulecia u pp. K. w o- 
kolicy Łomży był ogrodnik, który miał urodziwą 
córkę, Annę. 

Zgrabna i ładna dziewczyna dostała się na po- 
kojówkę do pp. K., którzy, wyjeżdżając co roku 
do Egiptu, zabierali ze sobą Anusię, 

Ostatniego roku pani K. umarła w Kairze, 
zwłoki jej sprowadzono do kraju, ale pokojówka 
nieboszezki, zaznajomiwazy się z jakimś Grekiem, 
który przyrzekł się z nią ożenić, została w Kairze. 

Grek przecież nie zaślubił Anusi, lecz przy- 
wiózł ją do Konstantynopola. 

Anusia była dość inteligentną dziewczyną, u- 
miała pisać, wszelako dała się tak oplątać Greko- 
wi, że poddawała się biernie jego władzy. Wkrót- 
ce dostała się do haremu. Jak вів okazało, hył 
to harem Midhata-baszy, dygnitarza dworn sut- 
tańskiego. 

Piękna Polka zwróciła na siebie uwagę możno- 
władcy tureckiego 1 po roku owocem jego sym- 
patyi była córeczka. 

W dziesięć lat później, około r. 1870, Midhat- 
basza zaniedbywał harem dla spraw publicznych, 
wreszcie stał się twórcą praw konstytucyjnych 
dla swego kraju, a następstwem tego przede- 
wszystkiem było uwolnienie z haremu kobiet nie- 
wolnych. 

Аппа, która w haremie nosiła imię Salimy, 
podzieliła los kilku innych swoich towarzyszek, 
t.j. otrzymała wolność. Na pożegnaniu Midhat- 
basea wyróżnił Annę-Sulimę, gdyż doręczył jej 
znaczniejszą kwatę pieniędzy w monecie rosyj- 
skiej, dał jej Mat polecający do konsulatu i Anna 
wraz z córeczką na Odesę powróciła w strony 
łomżyńskiego. 

Żył jeszcze jej ojciec, który miał ją za stra- 
cong. Wieść o jej powrocie zrabiła wrażenie, 0- 
czywiście głównie dlatego, ża dowiedziano się, iż 
Anna przywiozła z sobą znaczny fundusz, którego 
pochodzenie wytłomaczyła spadkiem ро шей, 


Greku. 

Znaleźli się życzliwi znajomi, Przy ich pomo: 
cy „wdowa“ nabyła majątek ziemski w łukow- 
skiem. 

Około roku 1878 wydała córkę za mąż za je- 
dnego z młodych zlemian, a w r. 1888 umarła. 
Przed śmiercią na czas jakiś złożyła u jednego 
z księży w sąsiedztwie zapieczętowany list z proś- 
їз, aby go dóręczył wnukowi, który dopiero przy- 
szedł na świat, ale gdy chłopiec dojdzie йо peł- 
noletności, 

W tym roku ów wnuk przyszedł da pełnole- 
tuońci 1 ksiądz, spełniając prośbę zmarłej, dorg- 
czył mu list babki. 

Zawarta w nim była cała powyższa historya, 
szczegółowo opisana przez dawną ulubienicę Mid- 
hata-baszy. 

Młodzieniec miał polecone, aby wyjawił taje- 
mnicę rodzinną ojcu 1 matce, z których pierw- 
szy czegoś podobnego ani się domyślał, druga 
o swem dzieciństwie mętne zaledwie miała po- 
jęcie. 

Przygody zmarłej na całej rodzinie sprawiły 
glebokie wrażenie, wnuk zaś naturalny Midhata- 
baszy w kilka tygodni po otrzymaniu lista babki 
wyjechał? do Konstantynopola na grób dziadka, 
któremn bądź co bądź rodzina Ł. zawdzięcza pię- 
kny majątek. 

lak Abdul Hamld żyje w Salanikach? Wcze- 
snym rankiem Abdul Нашій wychodzi na tarasę, 
z której widać część gościńca. Stoi w milczeniu, 
jsk gdyby oczekiwał jaklegoś zdarzenia, potem 


aw wielkim 
wyborze 


wi polecenie eo do... spisu potraw. Polecenia ta 
wykonuje urzędnik miejski, trudniący się za- 
kupnem. Nad kuchnią czuwa ten sam szef, który 
piastował ten sam urząd w Ildizie. Sułtan ma, ро- 
zornie przynajmniej, wszelką wolność ruchów, ma- 
że bez dozoru prze hadzać się po parku, otrzymn- 
je wszelkie dzienniki tureckie | niektóre zagrani- 
czne, Ale ekssułtan nie wychodzi na przechadzkę, 
nie pisze, a nawet nie odwiedza kobiet, które 
z nim przybyły do Saloniki. Wyjątek stanowi tyl- 
ko jego ulubienica, matka jego syna Hamil efen- 
diego, która odczytuje mu gazety. Ta lektora jest 
jedyn jego rozrywką. Niektóre gazety każe od- 
czytywać od deski do deski, zajmując się równie 
żywa polityką turecką і zagraniczną, jak plotka- 
mi z Konstantynopola. Zresztą godzinami siedzi, 
pogrążony w apatyi, poczem zrywa się nagle 1 
chodzi tam i napowrót po swoich pokojach az da 
północy. Ta monotonia uprzykrza mu się wido- 
cznie, gdyż niedawno oświadczył, że chciałby się 
zająć robotami stolurskimi. 

Trofea myśliwskia Raasevelfa budzą sceepty- 
cyżm 1 szyderstwo w prasie amerykańskiej. Byłe: 
mu prazydentowi towarzyszy, wbrew jego wol, 
reporter 1 przesyła sprawozdania z jego łowów, 
a jednocześnie wyjaśnienie trynmfów łowieckich. 
Roosevelt zabił aż pięć lwów w Nairobi. Со któ- 
ry ukazał się na widnokręgu — trup, Ex-prezy- 
dent strzela celnie, ułatwiła mu zadanie jednak 
pieczołowitość rządu angielskiego, który wydał 
polecenie swojemu przedstawicielowi, sir Alfredo- 
wi Peasemu, aby popierał imprezę myśliwską 
Roosevelta. — Sir Pease wywiązał się sumiennie 
z zadania. Na dwa miesiące przed przyjazdem 
nemroda amerykańskiego, kazał nocami w pobliżu 
Nairobi rzucać zabite owce i barany, — Zapach 
surowego mięsa zwabiał lwy okoliczne, tuczyly 
się w ten sposób, aż wreszcie zatyły, ociężały 
1 stały się łupem łatwym. — Zapewne były pre- 
zydent nic o tem nie wie, — W swoich wẹ- 
drówkach afrykańskich odkrył podobno nowy gā- 
tunek zwierzęcy, pośredni między ерга a gaze- 
Ją. (2). — Drwiąć z tych nadzwyczajnych powo- 
dzeń, pisma wyrażają nadzieję, że Roosevelt mie- 
hawem Er A węża morskiego, 

yėll. 


Sto procent ludzi daje rady, 50 procent ich 
słucha, a 1 procent stosuje się do nich. 

Gdyby każdemu z nas wyjęto z oczu belki, 
których „nie widzimy w oku swojem*, Świat 
miałby czem palić w plecu do końca swego ist- 
nienia. 

Obawiajcie się ludzi, którzy wciąż zapewniają, 
że są otwarci: z pewnością czekają tylko aposo- 
bności, aby wam nawymyślać, 

Stary list miłosny, to jak weksel przedawnio- 
ny: niegdyś wart był mtlion, teraz nie wart zła- 
manego szeląga. 

Piękna myśl dopiero w pięknej formie staje 
się arcydziełem, bo najlepsze wino nie będzie 
злакова jeżeli je podasz w potłnczonej sko- 
rupie... 


NADESŁANE. 


Zwracamy имаде naszych Р. T. Czytelników na dyi 
вте ogłoszenie „Mydła Dlana“ aptekarza Erenyl'ego w Bu- 
dapeszóla, 


Towarzystwo opieki nad wychodécami 
„ИШ w Krakowie 


ontrzegn niniejazem wszystkich, wybierających się w po- 

dróż do Ameryki, przed fałazywemi iuformacyami tak 

zw. Pola. Towarzystwa Pmigracyjnego w Krakowie, 

która ogłasza, ża „rząd brazylijski w ostatnich tygo- 

dniach rozszerzył prawo bezpłatnego przejazdu morzem 
nawet na rodziny z Króleatwa*, 

Otóż stwierdzamy, ża rząd brazylijski w ostatnich 
miesiącach do tego ntopnia utrudnił wydawanie hi- 
letów wolnej jazdy morzem dla wychodźców, że nie 
otrzymywali biletów wychodźey z Królestwa nawet ta- 
oy, którzy w nadziei otrzymania wolnego przejazdu 
przybyli jnż do portów i mtamtąd, niestety, zwródeni 
zomtall da domów. Liczne na to dowody mamy w ko- 
raspondencyi, przeprowadzanej z mlarodajnymi czynni- 
kami w taj aprawie. 

Dlatego ontrzegamy і wzywamy niniejszem wazyat- 
kich, którzyby chcieli starać mię o wolny przejazd mo- 
rzem do Brazylii, hy w ealn uniknięcia wszelkich 
przykrych niespodzianek, hezwarunkowo naprzód uda- 
wali się po radọ i wskazówki do Towarzystwa 
oplekł nad wychodźcami „Opatrzność! 
w Krakowie, przy ul, Pawiej L 6. 871 


Rodacy! 

Pamiętajcie zawsze popierać cele I dą- 
żenia „Straży Polskiej“. Redakcya nasza 
chętnie przyjmuje składki na poparcie ce- 
lów „Straży Polskiej“. Wkładka raczna 
4 kor., dla włościan i robotników 2 kar 


' rusza ramionami, oddycha głęboko 1 daje Emmo- 


PASKI i TOREBKI najmodniejsze 


Woaiki, Rekawiczki, Pończochy, 
Wstążki i td. 
Towar doborowy. 96 


ТЕР И 


SKĄD WAM WIADOMO, że 


827 (8) 


YDE 


rzeczywiście zawiera żółć, miód i 


Ponieważ mydło „Dyana“ ma barwę ciemno- 
zieloną, silnie się pieni, czyni skórę miękką, usuwa 
pryszcze i wszelkie nieczystości z twarzy i rąk. 

Ponieważ najznatomitsi chemicy badali części 
składowe mydła „Dyana“ i stwierdzili, że naj- 
istotniejsza materya działająca składa się z żółci, 
miodu i lanoliny. 

Ponieważ mydło „Dyana* jest jedynem my- 
dłem do pielęgnowania skóry, a wiadoma, że w pier- 
wszym rzędzie żółć, miód i lanolina uważane by- 
wają jako środki wydelikacające skórę. Ponieważ 
mydło „Dyana“ usuwa często się pojawiające 


pryszcze na szyi u panów. Zdaniem najwytworniej- 
szych pań i panów, nie 'stnieją dotychczas przyje- 
mniej pachnące połączenia woni, aniżeli w mydle 
„Dyana*. 

Wiadomem jest, że mydło . Dya 
i krem „Dyana“ usuwają w ciągn Ñ dni 
wszelkie piegi. 


« 


Szanowny Panie aptekarza! 


Prawdę mówiąc, nie dowierzam środkom nglsszanym ро 
gazetach, lecz mydlo „Dyana“ 1 krem „Dyana“ wychwalała jeszeze 
moja bratowa w Paryżu jako pierwszorzędne śradkl toaletowe. 
Proszę Pana o nadesłanie ml odwrotną p cztą jednej sztuki р 
mydła „Dyans“ i jednego sloika kremu „Dysna“, 

Wtedeń, 10 stycznia 1909, Hrabina 7. F. 


PUDER „OYANA“, 


lanolinę? 


Szanowny Panie aptekarzu! 
Przed dwoma tygodniami zamówiłam 


mydła „Dęana” 
i krem „Dyana“ Ша usunięcia piegów, Блек byl zadziwiający. 
ОЛ адш dnl pieg: znikły zupełnie Ocecnie proszę о przyslania 
2 sloików kremu „Dyana“ 13 sztuk mydla „Dyana“ dla mojej siostry. 


Poczony, 9 stycznia 1909 


Drawa К. Т. 


Szanowny Panie aptekarzu! 

Od czasu, јак używam do mycia się mydła „Dyana“, twarz 
moja stalu się czystą 1 Тон jak n pań. Wszelkie prysgcze 
preyschiy i уп Му bez śladu. Prosze a przęslunie ш! znowu 
3 sztuk mydła „Dyana“. 

Paryż, 4 stycznia 1909 

James Pink, 


katną woń, wskntek czego używają go 
Orzeczenia chemików: 


Poświadczam pin /ejszem, że przez p. aptekarza Btla Егёпуї w Budapeszcie do bindlu wpro- 
wadzone mydło „Dyana* i krem „Dyana“ poddałem dokładnemu badaniu I stwierdziłem, że ne 
zawierają żadnych dla skóry szkodliwych części składowych. Sądząc z chemicznego składu, mogę 
je jak najlepiej polecić jako środki do pielęgnowania 1 czyszczenia twarzy 1 skóry. 

Dr. lan Telhlsz, król. chemik Sądu handi. i weksl. 

Budapeszt, 18 marca 1907. 


Słoik szklany kremu „Dyana“ (do użytku we dnie i na noc) IK 4:50. в 
kawałek mydła „Dyana“ K 50. Wielkie pudełko pudru 


Do nabycia w całej Euraple w aptekach, droguaryach i składach perfum 


7 powodu zmiany poneuknje jakiegokuł 


Śinsarz soare pia ego | AEREE AKIK Ж 


lokalu fak popoładalowych, wieczorowych ЖЄ  Zjedn. nustr. akcyjna towarzystwo żeglugi parowaj ж 

"р N 4 А ыз Bre р tępe = w 4 К 
Корони KATOLICKA аа аа AUSTRO - AMERICANA з 
W KRAKOWIE Pomocnik srebny rara Fras. | Ж = EL x 
ulica dw. Jana 6 (Hotel Sanki) |Slezek Komualechi, frysyer, żywiec. £ - Ne Regularna ibezpośrodnia Ж 


TELEFON Nr, 708, — ma 


do sprzedania: | 


i język 
nna zajęcie 


Puder „Dyana“ jest zupełnie nieszkodliw. rzyłega do twarzy wspaniale i równomiernie, gołem okiem nie można go dostrzec, posiada bardzo miłą, deli- 
"Эу 1 р Y, przyieg , ' 


Kto ta kasmatyki пів może dasteć w miejacu swego zamieszkania, n'eshaj јо zamówi w składzia głównym : 


Béla Erónyi, aptekarz, Budapeszt, Károly - kórut 5/80. 


Nawet najmniejsze zamówienia wysyła się odwrotną pveztą za zaliczką. 


komunikacya 2 Аизігуї зе | = 


do Ameryki, Kanady itd. * 


nietylko panie, ale też i mężczyźni. 

Podpisany poświadcza niniejszem, że przy badaniu mydla „Dyana“ 1 kremu twarzowego 
„Dyana“, które mi przedłożył budapeszieński aptekarz Bela Erónyi, nie znalazłem w nich ża- 
duych trucizn metalicznych ani też gryzących lub przy zewnętrzne użyciu szkodliwych składni: 
ków, wobec czego wymienione środki (0 pielęgnowaniu і uplększaniu skóry uznaje za nieszkodliwe, 
a przeciw ich używaniu nie może być przeto żaden gurzut podniesionym. 

Publ. chem. stacza doświadczaluń 
Or. Zygmunt Naumann, król. chemik Sądu handl, i weka. 
Budapeszt, 15 muzea 1905, 


łoik szklany kremu „Dyana“ (lo użytku na пос) Е 1-50. Wielki 
„Dyana“ wraz ze skórką jelenia (bialego, różowego, żółtego) EK 1-50. 


ИП Ф uprawninna 


ШАЮ ДЕ ҮТИ УЙ 


К. RZĄCAiCHMURSKI 


w Krakowie, przy alloy ów, Oertrudy L. 4 

wyrabia pod үү тана. ‚ Lak pulecosa przaż tot 
Tow. Wady ч ш jące składem chomican; 
wodom : Kilidskiaj, Gleskkklerekinj, Saltarskiej, Viahy, Матуа), 
Hombag, Kieinygn, pènyalale ieozmioze, Jak: Lito=4, Mro- 


арсена Fh 
т мө і, 
ЗУ? potowych |@ 


Чыў 


świeczniki i lsmpy дахом, |sklepowe. Zgłoszenia pisem: e z po- Rozkład Jardy бепу jazdy z Krakowa: ul. Zlelona I. 3 
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3 metry wysoką, od góry oszkla- 861 АЗАК, авало Jabilerakich 
ną, 2 gabiotki ze szkłem belgij- асе аа ndalan "aano тан a ÈT - Ą SEE R 
skiem, wysokie 8 metry. помап motzieln, " 48140 , 85010 . 80880 $ 
WAZA уона y DA! mi : ТЕ Baczność! Baczność! 
dniem . m. Księgarnia R Jill k і | a 48140 „ 38010 „ 80830 
Katolicka przenosi się do no- SWI * { а Poleca się лап. Р. Т, Publiczności pi zorzędny zakład 
WRO praenoat iy p li (r ЇЇ Ш dl Ceny zawierają już amerykański podatek. kj pierwszoszędnygze 


wego lokalu przy placu Ma- 
ryack*m 9, тор Rynku głó- | 
wnego, dom p. Czynciela во 
MEZEM LWY I 


bardzo biegły w niemieckiej ko- 
respondencyi, z łudnem i wy- 
robionem pismem, potrzebny od 


хииж жж жә ж 


slg powyższe ceny o К. 207— 
¥ b) z Tryeatu da Argentyny przez Rla de Janeli 


R 


‘Letni, MLECZARNIĘ 


BIZ аага Franu ШЕ K. 88141 К. 
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Do deid віс — dl? Ше. pre” 38 wy 
емі, нен 


Do wydzierżawienia. 
dobrze aly restująca 
jekaruia ы Uriądźwa и 


ө wydzierżawienia Wlodowoić | Pod. 


[агае ul Ша. 17! 363 _ 
МЇ 


kmjowe 1 i 
де аруак) 


Posrukiwane. 
do praktyki jubiłeraki ў 


Chłopca pozować pracownia 
Franalszka Zająca, Tania A-B L. 46, 
Kraków. 803 


э 
UCZEN 
aajdzie umieszesenio w Пајо ев. 
kieruiczym z ukończoną Ż-gą klasą 
real. lab gimn. w Cukierni lwow- 
skiej Jana Michal. Kraków, ulica 
Flopy 45. 817 


уу 


„mmićre, Jougla et 
787 


tyny 


Dla straży fabrycznej 


względnia 857 


WENO робом 


służby portyerów Warszawski Е | 

i j 
szuka większy zakład fabry- raybory Skład * awy palone 
czny odpowiednich, silnych i przyborów foto- najnowszym 
energicznych mężczyzu. Wysłu- (raficznych Inajlzpszym эре, 


żeni żołnierz anci, znający 
dobrze język polski i trochę 
niemieckiego, mają pierwszeń- 
stwo. Zgłoszenia pod „L. 857* 
do Administracyi „Nowin“. 

Uczeń reké) średnich potreabay do firma prowadzona 


nauki w cukierni Walęryana Гасомо w tym ra- 
Nowaka w Beohal. нур kresie. 


Wydawea : Łucy 


Bobem ва pomocą 


SANOK 


Telefon Nr” 828 
Jedyna katolicki 


ЖН OA AE CWE |WWW ЖЖ 


Kulei Kręgl: 


2 drzewa Lignum Sanotum 
polecają najtaniej 


REIM i Spólka 
KRiIKÓW, RYNEK 37. 


w Krakowie. Telefon 590. 


Biuro zarządu Podwale I. 6, dostawia Меко i Śmietankę 
do meszkań we flaszkach zamkniętych. 


810 
Sk'epy własne: przy ul. Podwale 1. 7, Długiej 1. 13, Siennej l. 7, Rakowieckiej 1.8. - 


kid kkkkkkkkkkkkkkńkkńkikć 


Nowość! Nowość! 
ZNAKOMITE TUTKI 


wW T А 62 watą chemicznie 
29 preparowaną 


POLECA FABRYKA 


RUDOLFA HERLICZKI 


W KRAKOWIE. m 
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